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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  

W I L N O .
W  następującą, niedzielę dnia 11 stycznia 

dana będzie Maskarada na dochod Inw alidów . 
Spodziewać się należy iż  wspaniała Pub licz­
ność licznem  zgromadzeniem ją zaszczycić raczy.

Ruski 1 1 sval:d z dnia 28 grudnia obw ieścił 
następujący J. C. M . m anifest o handlu.

Z  B  o ż e y Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  1 s a m o  w ł a d c a  w sze c h  rossyy 
i  t. d, i  t .  d. i  t .  d.

Ukazem Naszym danym do Rządzącego 
Senatu w dniu 3 (x 5) października roku  bieżą­
cego, uroczyście oświadczyliśmy , iż  od czasu 
przyłączenia K ró les tw a  Polskiego do Państwa 
wszech Rossyy, cel codzienney naszey pieczo­
łow itośc i w tern się za w ie ra ł, iżby kw itn ą cy  
stan handlu i przemysłu obu państw zasadzić 
na doskonałey wzajemności korzyśc i w iernych 
poddanych Naszych; i  dla tego ciągle rob iliśm y 
większe coraz u ła tw ien ia  trudności, k tó re  na­
p o tyka li w  swych handlowych związkach.

' I  eraz, na skutek zawartych przyjacie lskich 
tra k ta tó w  w W ie d n iu  21 kw ie tn ia  (3 mufa) 1815 
ro ku , m iędzy Nam i a Nayjaśnieysz) nu Cesarzem 
A u s trya ck im  i K ró lem  P ru s k im , ustanow io­
na była w  VV arszawie oddzielna kommissya 
z kommissarzy rossyyskich, po lsk ich , austry- 
ackich  1 pruskich, która  za w ,pó lną  zgodą u ło ­
ży ła  pro jekt ta ry fy  na przyw óz i w yw oź to - 
w crow  do kró lestw a polskiego i przyłączonych 
do Rossy i zachodnich guberniy, rów n ie  i do 
pro  w 1 n o y  y byłego kró lestw a polskiego, podle­
g łych  A u v try i i  Prusom, 

t P° pod mtu Nam tego pro jektu , rozkazaliśmy 
go' porów nać z ta ry fą  ostatecznie dla Rossyi 
wydaną co do handlu eu rope jsk iego , w  tem 
celu , ażeby u łożyć jednę ogólną już ta ry ffę , 
ró w n ie  dla Państwa wszech Rossyi jak i dla 
kró lestw a Polskiego. Dzie ło to  osądziliśmy 
jeszcze w roku 1817 poruczyć oddz ie lne j kom- 
m is jy i, złożoney 1 cz ionków  ze s trony rządu 
rossyyskiego 1 poi k ie g o , pod prezydencyą 
m in is tra  skarbu. Po dustatecznem, jakie się 
ztąd okazało p rów naniu  , wypadało koniecznie 
p rzystąp ić do układów z dworam i austryackim  
i  prusk m. U kłady te  zakończone zostały do- 
datkow en ii konw enc jam i , zaw srtem i z A u - 
s tryą  dnia 8 sierpnia, a z Prusami dnia 7 g ru ­
dnia roku  1818.

Na mocy ty c h  tra k ta tó w  i  konw encyy u -  
łożona ta ry ffa  ogólna dla handlu europe jsk ie­
go Państwa W szech Rossyy i  K ró lestw a Po l* 
skiego ze wszystkiem i do n iey а гт е х ііш , po­
dana Nam została przez m in istra  skarbu, k tó ­
remu rozkazaliśmy podać ją do rozważenia 
Rady Państwa.

Teraz, rozważywszy opinhą Rady Państwa, 
i  u tw ie rdz iw szy podpisem w łasnoręcznym  
p rze jrza n ą  przez Nas ta ry ffę , Rozkazujemy:

1) T ę  powszechną ta ry ffę  ze wszystkie m i 
аппехат і podać do wykonania od czasu na­
znaczonego w ogófnych p ra w id ła ch , do m ey 
załączonych, t.  ;. od lg o  stycznia 1820 ro ku .

2) Będące na po rtow ych  i  lądowych komo­
rach ipreykom orkachrpobor> kwarantannowe, u  
stanowione przez potwierdzone przełożenie 
w dniu 7 lipca 18uo reku, i  podług szczegól­
nych ukazów i  urządzeń na rzecz rn ast 1 ma­
gazynów zbożowych , w ArchangeJsku, Tt-odo- 
z y i i  Taganrogu , takoż na la tarn ie  m r s ' іе 
ponad m< rzem azowskiem, na liceum  R icbe- 
lieu  w  Odesie, i w szystkie pod różnem i na­
zw iskam i pobierane 0Д okrę tów  w  portach m o­
rza bałtyckiego,zostaw ić w  zupełney swey mocy.

3) Pobór od rossyyskich syrow ych płodów, 
pobierany na rzecz w ew nętrznych kom m uni- 
касУУ> na mocy ukazu z dnia 22 marca 1818 
roku  na komorach ponad rzekam i N iem nie 
i  Bugu, znieść.

1 4) U w aży wszy,źe pobieranie cła od tow a rów  
przyw ozow ych, opisane jest w ta ry fie  te raz w y - 
dającey się,w inney zupełnie postaci,aniżeli było, 
W  dawnieysżych ta r  .fła ch , rozw iązu jem y precz 
ninieysze,izjeżeli w  podanych id  kupców < św iad­
czeniach, nie będzie wyrażona waga, a ty lk o  o- 
znaczona m iara lub liczba tak ich  tow arów , 
które  obracają się w handlu na m iarę i l ic z ­
b ę , a cło naznaczone jest od w a g i, za takie 
tedy oświadczenia kupców nie poddawać ża­
dnemu uzyskaniu w przeciągu sześciu miesięcy 
od x stycznia 2820 roku. Po upłynienm  zaś 
tego term inu, kupieckie oświadczenia pow inny 
bydź -zgodne z p raw id łam i w  ustawach cel­
nych opisanemi.

W  Sankt-Petersburgu dnia 2olistop. 1819 r.
Na autentyku podpisano własną Jogo Ce­

sa rsk ie j M ości ręką, tak
A l e x A n d e r .

(W  następującym numerze umieścimy ogól­
ne p raw id ła  około dopełnienia ta ry jfy  na tamo- 
zniach ryesyyskich).



Sanktpetersburski p p cz t-d y re k ro r radzca 
tayny , K a lin in , o trzym ał rozkaz zasiadać w  Rzą­
dzącym Senacie, a moskiewski pocz tdyrek to r 
rzeczyw is ty  radca stanu Bułhakow  bydź poczt- 
dyrekto rem  sanktpetersburskim .

Koniuszy dworu J. C. M., Adadurow  o trz y ­
m ał rozkaz zasiadać w Rządzącym Senacie.

M ianowani kawaleram i orderow  : Łow czy 
dw oru Jego C esarskie j M ości X iążę G ali- 
czyn , ś, W ladzim ie rza  2giey k lassy ; gu­
bernator jeneralny B a ta w ii, Baron von der 
Kappellen , s. Anny  iszey k lassy; —  kawale­
ram i orderu ś. W łodzim ierza  Зсіеу klassy: 
k o n tr  - adm ira ł Messer, jenerał major Szlachtin , 
rzeczyw isty radca st^pu N iko lsk i, radca depar­
tamentu audytoryatskiego morskiego rangi 5tey 
klassy Rebinder, mayster okrę tow y o ley klas­
sy Arnosow, zarządzający kominissyą transpor­
tu  soli w Saratowie, radca kollegialny Ustinow.

D nia 7 g ru d n ia , odpraw iło  się w Twerze 
uroczyste poświęcenie domu s ierót w o jsko ­
w ych  , wskrzeszonego ho jnośc ią  panującego 
M onarchy. Po odbytem nabożeństwie i ob­
chodach pośw ięcen ia, w ychow ane j zdawali 
sprawę z n a b y te j nauki i piękne okazali po­
stępy. A  dnia ło  listopada odpraw ił się po­
dobny ź akt poświęcenia domu s ie ró t w o jsko ­
w ych  w  tw ie rd zy  ś. P io tra , na l in ii kaukaz- 
k ie y . Na balu danym z tey  okoliczności, go­
ście z ło ży li 800 ru b li na rzecz tego zakładu.

W  miesiącach wrześniu i październiku o- 
koło Peręjasłuw la  prześliczna była  pogoda i 
ciepło dochodziło 23ch stopni. W  w ie lu  m ie j­
scach drzewa pow tórn ie  za kw itły . O koło po­
ło w y  listopada zaczęły się m rozy do 20 sto­
pni , i rzeka D niepr zamarzła.

Bazyli Patiuszkow, kupiec p ie rw sze j g My 
W- Kazaniu  , w ie lokro tn ie  dawmey czyn ił dary 
dla g im nazjum  irkuckiego, a te raz na nowo 
darował 1000 ru b li na pomnożenie gabinetu f i ­
zycznego.

Dnia 11 listopada o godzinie 7 wieczorem, 
w  Irkucku  , dosyć mocne dało się uczuć trzę ­
sienie ziemi, w kierunku od północy. Spokoy- 
ność pow ietrza poprzedziła to  trzęsieniejpo niem 
zaś źadney odmiany w  pow ie trzu  nie zaszło, i 
żadne j szkody nie doświadczyli mieszkańcy.

Gazeta petersburska, Poczta Północna, zn- 
częła w ychodzić w  listopadzie 1809 r., usta-4 
je z kcńcem r . 1819. W  ostatnim  swym nume­
rze umieściła liczbę prenum eratorów  : w  roku 
1810 łącząc w  to  i ostatnie miesiące r . 1809 
b y ło  prenum eratorów  1768; w 1811 roku 2585; 
w  1812 roku  28 1 3; w 18 /3  roku 5 4 18; w 1814 
reku 2909; w 1815 roKu 2552 ; w  1816 ro ­
ku 2З06; w 1817 roku  1906 ; w  1818 roku 
i g i 4 ; w  1819 ro k  2607.

K urs w ileń . na assyg.: rubel sr-, 3 r .ko p . 7 9 I; 
dukat hol, now y r. 11, kop. 25; stary r. 10 k. 9 5i 
im perya ł 36 r. kop. 80

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, dn ia  11 stycznia.

N a jja śn ie jszy  Pan nayłaskaw iey zaszczy­
cić raczy ł na d. 27 grudnia r .  z. orderem  ś. 
Stanisława: p ierw szej klassy : radcę stanu K a­
linom skiego: drug iey klassy: konsy lb rza  taynego 
królewskiego, Ja na Jensch:' trz e c ie j klassy: P io­
tra  B rzozow skiego, sędziego appelłacyynego;

Ignacego W yczechowskiego, radcę p roku ra to - 
r y i  jenera lney; Lubow idzk iego, p ro ku ra to ­
ra  przy trybunale m azowieckim  i Stefana So­
kołowskiego, byłego radcę p re fe k tu ry  depart. 
Bydgoskiego; czw arte j k lassy : W ik to ra  M ie­
rzejewskiego , sekretarza głównego bióra l i ­
kw idacy jnego  p rzy  kom missyi ska rb u ; Jó­
zefa K ró likow sk iego , ko n tro lłe ra  p rzy  temże 
biórze lik w id a c y jn y m ; Franciszka C ie lew - 
skiego, sekretarza w ydzia łu  leśnego przy kom - 
missyi skarbu 1 Thurm ana pracującego przy po­
se lstw ie  J. C. K . M ości w Berlin ie .

Z w ło k i zmarłego w  Kozienicach  ś. p. J W . Je-, 
nerała a rty lle sy i Sierakowskie go,sprowadzone do 
tey  sto licy, pochowane zostały w dniu w c z o ra j­
szym, 10 b. m. około południa na cmentarzu w y ­
znania reform owanego, p rzy  oddaniu wszel­
k ich  honorów  w ojskowych,stosownie do wyso­
kiego stopnia, iak i nieboszczyk piastował. Jego 
CasarzewiczowskaMość W ie lk i Xiążężv£msżazify, 
otoczony licznym  orszakiem wszystkich jene­
ra łó w  i  o ficerów  obu narodów tuteyszey osa­
dy, p rzy łożyw szy się sam do złożenia tru m n y  
na karawanie, szedł aż na cmentarz za tąz  
trum ną, przed k tó rą  niesione b y ły  ozdoby za­
szczytne i  znaki jeneralskie nieboszczyka. W y ­
s tąp iły  w  szyku do tego smutnego obrządku, 
gwardya królewsko- polska, część woyska lin ijo -  
wego i  baterya a r ty lle ry i, a gdy zw ło k i spu­
szczano do grobu, oddano im  cześć ostatnią 
przez trzyk ro tn e  z dzia ł w ys trza ły . O jc z y ­
zna i  woysko s tra c iły  w  Sierakowskim , b ieg łe­
go w  swey nauce je n e ra ła , k tó ry  znaczną l i ­
czbę Polaków do w ojskow ego zawodu uspo­
sobił i k tó ry  łącząc do w ie lu  wiadomości p ię ­
kne p rzym io ty  duszy , zjednał sobie szacunek 
powszechny i  łaski M onarchów , k tó rym  w ie r­
nie służył. Popio ły męża tak  szanownego i  
ta k  żałowanego, spoczyw a jc ie  w  pokoju!

Z im a trw a  u nas, począwszy od środka l i ­
stopada r . z. aż do tey  ch w ili, bez пауш ш еу- 
s/ey  p rze rw y . Od tygodnia m rozy tak  się 
w zm o g ły , iż  zawsze było stopni zimna od i 3 
do 20. W czo ray  zaś d. 10 mróz doszedł 
w  mieście do stopni 25 . M ro zu  takiego od 
w ie lu  la t nie pamiętamy. Dziś mamy zimna 
stopni 22.

Pani C ata lan i udała się była w praw dzie  d.
4 . b. m. w  zamierzoną do Lwowa  podróż, ale 
dla zbytniego z im na powróciwszy dnia tegoż 
do W arszawy , jeszcze tu  bawi.

A  u s т  r  y  A. 
z W iedn ia  dn ia  3 i  grudn ia .

Onegday p rzyb y ł tu  H rab ia  Buol-Schauen- 
stein, poseł a u s trya ck i, przewodniczący na 
se jm ie  zw iązku niemieckiego.

H rab ia  E ins iede l, m in ister gabinetowy Sa­
ski , wyjechał ztąd na pow ró t do D rezna> 
W  mieyscu jego, P. Globig , ta yn y  radca saski, 
znaydować się będzie na obradach zgromadzo­
nych tu  pełnom ocników dw orow  niem ieckich.

Cesarz Jmć cofnął aż do dalszego posta­
now ienia dotychczasowy zakaz żydom handlo­
wania zbożem; lecz- ztąd nie w yp ływ a  nadanie 
im  w iększych praw nad te, k tó re  im  służą w p ro ­
w in c ja ch , gdzie są c ie rp ia n i, albo żeby ich  
miano tolerować tam , gdzie są wyłącze ni.



P R U S S Y.
B e r lin  dn ia  4 stycznia. N . Pan u w o ln ił 

jenerała porucznika von Boyen, na własne jego 
żądanie, od urzędu m in istra  w oyny, i  m ianow ał 
n<t oiieysce jego m in istrem  w oyny jenerała po- 
ruez. von Hacke, dowodzącego w p ro w in c ja ch  
nadreńskich.

N . Pan uw o ln ił podobnież tymczasowo m i­
n is trów  stanu von Beyme i Baroną Humboldta  
od ich  obowiązków w radzie stanu, w m m i- 
steryum  stanu, jako też w powierzonych im  de­
partamentach. Iateressa organizacyi spraw ie­
dliwości, którenu dotąd law iadow ał m in is te r 
stanu Beymtr, poruczonc zostały pod k ie ru n ­
kiem  kanclerza stanu X iążęcia Hardenberga , 
odd/леіпеу kom m isyi; dozor zaś, k tó ry  w n iektó­
ry c h  prowm cyach m ia ł m in is te r stanu Beyme 
nad władzami sądowniczemi , oddany teraz zo­
sta ł m in is trow i stanu i spraw iedliwości K irche i- 
sen. M in is te r stanu von Beyme tru d n ić  się 
ciągłe będzie rew izyą  praw.

M in is te ryum  spraw w ew nętrznych , k tó re  
dotąd spraw ow ał m in is te r stanu Baron H um ­
boldt, przechodzi znowu do m in istra  stanu von 
Schuckmann.

Departament neufchatelski obeymie napo- 
w ró t kanclerz stanu X  ą ę H ardenberg .

Jenerał porucz. von P irch  2gi pow róc ił ja­
ko czynny jenerał do woyska i  dozór nad w oy- 
skowemi in s ty tu ta m i ma sobie powierzony.

Zm iany powyższe nastąp iły w  skutku foz - 
kaau gabinetowego z dnia 3 i  z. m. X iążę kan- 
c l t r *  stanu Hardenberg , ogłosił dnia 3 b. m. 
sŁ sortme do tego w  gazetaęh tu te js z y c h : ч.е 
ukończenie organizacyi spraw iedliwości w  no* 
w  yob prow incyach polecone zostało ped jego 
k ierunkiem  (jak się w yźey doniosło) oddzielne}'’ 
k  nnm ssyi.Ta zaś składać się ma z rzeczyw istego 
tayoego radcy sprawiedliwości von D iederichs , 
z rzeczyw istego taynego radcy skarbowego 
Rother ( o do przedm iotów  skarbowych) i ta y ­
nego r  adcy stanu D anie ls . W szystk ie  zaś władze 
sądownicze we wszystkich prow incyach podle­
gają m in is tro w i spraw iedliwości von Kircheisen.

Powszechna pruska gazeta stanu zbija fa ł­
szywą pogłoskę, jakoby w  Prussach, a to  nawet 
w  skutku um owy z cesarsko-austryaokim  dw o­
rem , m ilieya albo zmienioną albo całkow icie 
zmesioną bydź m iała. „  Przeciwnie, słowa są 
tey  gazety, m ilicya , to  praw dziw ie  patryo tyczne 
ustanowienie, skutkiem jest własney wolney 
w o li K ró la . M -Iicya um ocniła węzeł wzajem­
nego zaufania między tronem  i  ludem. N . Pan 
w idz ia ł w  n iey m ęztwo, poświęcenie się i  w ie r­
ność ludu swojego w  chw ilach grożącego nie­
bezpieczeństwa. Duch jedynie niechęci i po- 
tw a rzy  zm yślić  mógł fałsz takow y. Zupełna 
reform a m ilic y i pociągnęłaby aa sobą c a łk o w i­
tą  zmianę dzis.eyszego naszego systematu W oy- 
skowego. W  pow ierzchownym  ty lk o  składzie, 
w  n ie jak ich  oszczędnościach i w u ła tw ien iu  we­
wnętrznego ruchu na przypadek prędkiego u- 
zycia  m ilic y i p rzy  fniespodziewaniu Ściągania 
w o yska , nastąpią n iektóre odm iany, dążące 
do jey wydoskonalenia. Św iadczy o tym  re ­
s k ry p t kró lew ski z dnia 22 z. m. do m in isteryum  
wewnętrznego i  w o y n y , k tó ry  taż gazeta u* 
m ieściła; a k tó ry  obeymuje jedynie małe szcze­
gółowe urządzenia w przedm iotach w yźey wspo­
ronionych.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu dnia  28 grudn ia . Rząd 

bawarski ma Zamiar połączyć Ben z Dunajem  
czterema małe m i rze ka m i, to  jest: Regnitz ,
Retzat, Rednitz, i  Altm uh l. M yśla ł już o iem  
K aro l W . lecz ówczasowi h id ra u licy  zna jdo­
w a li zbyteczne w tey  m ierze trudności, 1 za­
m iar nie przyszedł do skutku. Potrzebne na 
to w yda tk i wyrachowano w ilości 6 m ilionów  
z ło tych  ryńsk ich  , a uskutecznienie planu po­
lecono Panu Reichenbach.

Gazety niem ieckie napełnione są smutnerni 
wiadomościami o w ylew ie Renu, D una ju , N e -  
ka ry , Ize ry  i  t. d. Rzeka A ecka r wezbrała 
w  przeciągu 48 godzin przeszło 15 stóp, a Ren 
10 stóp. W  Kehl nie w idziano od roku  1801 
tak  w ie lk iey  jak taraz powodzi. M ętna woda 
rzeczna cisnęła się do domów. Rzeki K in z ig  
i  inne w ylew em  swoim zatam owały zw iązki. 
Bystra  E lz  przerw ała groblę, i  zalała przy leg łe  
grunta, lecz razem m iliony myszy polnych, 
k tó re  w ie lką  szkodę ro b iły , w ytęp iła . Po sto­
pnieniu śniegów zaczyna^już woda opadać. O 
dw ie m ile od Frank /o rtu  , pęd wody z rze k i 
M enu  wezbraney nad gościniec, w y w ró c ił po­
jazd gońca rossyyskiego, jadącego do Paryża. 
N ik t  jednak z łu d z i życia nie u trac ił. W  oko­
licach Ratyzbony  zalał Dunay  niższą część m ia­
sta. Ize ra  pod M onachium , p łynę ła  tak by­
stro , jak roku  181З, k iedy m ost m urow any 
zerwała. Postaw iony potem  most d rew niany 
na palach, służy już la t 6, i zdaje się bydź uay- 
p rzyzw o itszym . N ie obiecuje w praw dzie  na 
oko ty le  m ocy, ile  daw nie jszy, k tó ry  m ia ł po­
dobieństwo do ogromney skały, a jednak by ł na 
słabych fundamentach, jak skutek pokazał. W y ­
la ły  ta k ie  rze k i w  H ollandy i. Pod Arnheim  
wezbrał Ren jedney nocy na 74 cali, a na&a * 
ju trz  na 38 . Pod Magdeburgiem  wezbrała 
E lba  do nadzwyczayney wysokości. D nia 26 
b. m. zaczął Ren opadać 1 wracać do dawnego 
ko ry ta . N eckar opadła dnia 24 b. ro.

Hannower dn ia  29 grudn ia . W czo ra y  na­
stąpiło tu  uroczyste rozpoczęcie obrad pow ste- 
chnego zgromadzenia stanów hannowerskich. 
Zagaił je X iążę  Cambridge, w ie lkorządca i-ps ł- 
nom ocnik X iążęcia Rejenta. O św iadczył w ini«f- 
ney m ow ie:—  „  Z  patentu królewskiego pod 
dniem 7 b. m. wiadome są W Panom  zasady, 
jakie X iążę Rejent do przyszłey kons ty tucy i 
k ra jow cy obrać przedsięwziął. N ie m yś li 
wprowadzać nowey, a na samych ty lk o  teo ry - 
ach opartey ko n s ty tu c y i; jest owszem przeko­
nany, iż  naydogodniey będzie dla tk^bra kra jft 
u trzym ać, ile  możności, to, co istnieje, a co do­
świadczenie u tw ie rdz iło , i  tak ie  ty lk o  czynić 
odmiany, jak ich  potrzebę stosunki i  okoliczno­
ści czasowe wskazują. Podział na k ilka  izb 
jest p rzyzw o itym  dla konsty tucy i k ra jów  n ie­
m ieckich, a zwłaszcza oyczyzny naezey. Da­
leką jednak niech będzie od W P anów  myśl, aby 
różny cel obradami obu izb powodował. U fe 
X ią ię  RejentU-niłości W Panów  do oyczyzny, i i  
nigdy nie zapomnicie, że wszyscy bez w y ją tku , 
n ie  sami siebie , nie swóy s ta n , nie swoję t y l ­
ko  gminę lub p ro w in c y ą , lecz ogólnie całe 
kró lestw o i  wszystkie klassy jego mieszkańców 
na tem zgromadzeniu reprezentować macie, i  
że każdy w  szczególności chętnie p ryw a tn y  in ­
teres dla powszechnego dobra poświęcić w in ien,

[(*)



jeśli tego potrzeba. Przyjem nem  będzie dla 
W P anów  zapewnienie, iż  dotąd żadney nie 
odebrano w iadom ości, aby k tó ry  hannower- 
czyk należał do in tryg , k tó rych  w ie lo rak ie  roz­
gałęzienie skłoniło zw iązek n iem iecki do użycia 
wspólnych środków. Pomagajcie staraniom 
rządu w u trzym aniu  tego dobrego ducha naro­
dowego, aby wśród ciągłey spokoyności i po­
rządku , pomyślność tak ogólna jak Szczególna 
coraz b a rd z ie j wzrastała. Przez chwalebną 
czynność i gorliw e usiłowania trwającego do­
tąd tymczasowego zgromadzenia stanów, po­
dane W Panom  zostaną do dalszej obrady ro ­
zm aite w ie lk ie j wagi projekta. m iędzy k tó rem i 
sta ły S) śtemat podatków, odpowiadający po­
trzebom  kra jowym  i stosunkom z różny* h czę­
ści kró lestw a, pierwsze trzym a m iejsce. W y ­
da tk i na w o jsko  podlegały najściślejszem u 
rozbiorow i. Chcąc X  ąźę Rejent przynieść kra ­
jo w i, ile  możności, ulgę w ciężarach, rozkazał 
znacznie zm n ie jszyć woysko, w m iarę, ile te ­
go obow iązki nasze dla zw iązku niemieckiego 
i  w zg lą f' na utrzym anie  wewnętrznego porzą­
dku, dozwalają. Oprócz tego, urządzenie w oy- 
ska doznać musi odm ian , k tó re  m ieć będą 
w p ływ  na m ilic ją . U dzie li się W Panom  pro ­
je k t w t ? y  m ierze,“ —  Po tey  m ow ie , wstał 
X  ążę Cambridge i  z paradą w ró c ił do pałacu 
swego. M n ó itw o  zaproszonych w idzów z n a j­
dowało się ha tym  obrzędzie.

H rab ia  Benningsen , Jenerał Rossyys&i, dał tu  
św ie tny  bal w  rocznicę urodzin N . M onarchy 
swego. Pałac jego rzęsisteni oświecony św ia­
t łe m ,  z d o b i ł a  w przeźroczu cyfra  N. Aleocandra 
£. X iążę  Cambridge z jenerałem Benningsen, a 
X iążę  z jenerałówą, rozpoczęli bal tańcem po i- 
sk im .

W Ł O C H Y
M ała  w  k ra ju  pap iesk im , 5 m il od R im i­

n i  leżąca arystokratyczna rzeczpospolita St 
M a r in o ,  obejm uje  jedno miasto z obwodem 
ną gó rze , i  lic z y  blisko 7000 mieszkańców. 
Zpom iędzy w szystkich w olnych kra jów  w ło ­
sk ich  , ona ty lk o  sama uszła ciosów rew o lu ­
c j i  5 P° k tó rey  ukończeniu dawną swoję w o l­
ność pod opieką papiezką utrzym ała . Jene­
r a ł  Laharpe , k tó ry  W . X iążęciu Rossyyskie- 
m u M icha łow i, w podróży do W ło c h  tow arzy­
szy ł , zw iedził tey w iosny wspomnioną rzecz­
pospolite, i  poznał się z Panem O nofrio , k tó ­
r y  dw ókro tn ie  im ieniem  swojey o jc z y z n y  do 
Bonaparte go w ysyłany, nie p rzy ją ł o fia row a­
nego rozszerzenia jey kra ju  aż do morza, cze­
mu b.?z wątp ien ia  k ray  ten  w in ien  spokoyncśd 
i  całość swoję. Deputowany ten  pow iedzia ł 
W tedy Bonapartem u : „Szczupłość i  małe
znaczenie naszego..kraju, zapewniły przeź 10 
w ieków  niepodległość jego. Um iarkowanie na­
sze sprawiło, iż  bez szkody .przetrwaliśm y śre. 
-dnie ,w ieki i  późniejsze czasy, i  k iedy Wene­
c ja , Genua, F lo re n c ja  wolność swoję u tra c i­
ły  , nasza trw a  jeszcze. Prosim y cię o 
względy, a k iedy ohcesz nam okazać p rzych y l­
ność , zaleć swoim kom rrem  ce ln ym , aby 

-się z nami łagodnie obchodz iły , i  t  d .“ —  
Gwardya narodowa często ważne dla kra ju  
czyn iła  przysługi , odpędzając bandy ro z b ó j­

n ik ó w , k tó re  są groźne dla w iększych nawet 
k ra jów  włoskich.

S z w a y c a r y a .
Lud  w  kantonie Szafuzy okazał n ieukon- 

tentow anie z podatków , 1 z tego powodu rząd 
m ie jscow y w yda ł następujące obwieszczenie:-—• 
„Z a leca  się wszystkim  sądom kantonu, aby d. 
29 grudnia zebrali obyw ate li swoich, i  od każ­
dego z nich żądali oświadczenia : czy li p rz y ­
staje na ustanowienie now ych po d a tkó w , a 
szczególn ie j na podanie ilości majątku swojego, 
lub czy li chce się opierać praw u i  rządow i.“  

D y re k to r kopalni so lne j w W im p fe n , P. 
Henck, stara się u rządów ró ż n y c h , kan tonów  
szw ajcarsk ich  o pozwolenie szukania swoun 
kosztem źróde ł solnych w  S zw ayca ry i, i  
w  przypadku wynalezienia, założenia na sie­
bie kopalni solney. Sądzi, iż  przez to o d k ry ­
cie po tra fi n ie ty lko  Szwaycaryą w  sól opa­
trz y ć  , ale nadto zbywającą za granicą sprze­
dawać. ----------------

d  A k  1 j  A.
Kopenhaga dn ia  25 grudn ia . N . K ró l 

Jm ćDuński udz ie lił cesarsko rossyskiemu posłowi 
przy tu teyszym  dworze Baronow i N ic o lo y , 
w ie lk i k rzyż  orderu Dannebrog.

Dzisie jsza Gazeta kra jowa tu te jsza  donosi, 
iz  K ró l nasz m ianował d. 1 września H rab iów  
iSesselrode i  Capodistriąs, Rossyyskich sekreta­
rze stanu w ydzia łu  mteressów zagranicznych, 
kawaleram i orderu Słonia.

(Wiadomość o cenie produ 
któw  na rynkach w ileńskich.

^iepołożone liczby znaczą, 
źe tych  produktów  na ta r ­
gu nie było
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. 4.

O g ł o s z e n i a .
Sąd taxatorsko-exdyw izorski dekretem 

R em isy jnym  sądu G ł. W ileńskiego  2 departa­
mentu, na Usatysfakcjonowanie w ie rzyc ie li W . 

gnącego H ryn iew icza b. Sędziego Gran. Sza- 
welskiego z dóbr jego Podubisia w ptcie Szawel. 
ćzących , przeznaczony j  obwieszcza wszystkie 

interesowane osoby, £e dnia  i 5 ja n u a ry i 1820 
' °^u dekret w tey sprawie ferowany , p rom ul­
gować bedzie 1 takowe ogłoszenie do K u ry  era 
L it . ,  dla trz yk ro tn e j aw izacyi, podaje.

Prezydent Z ie m . Szawelski Tomasz H e- 
rubowicz, Z iem . Rosienski Pisarz i  Exdyw . D y -  
onizy Paszkiewicz, G rodzki W iłko m irsk i i  E x -  
dyw izor. Sędzia A nton i Komorowski. Regent 
E xd yw . W incen ty  Dauksza.

O głasza się po raz d ru g i i  trzeci.
. . 2 U x pedycya gazetna głównego pocztam tu 

’ ■ o trzy raawszy uwiadomienie, iż Pam iętnik na- 
u owy y czy li Ćwiczenie naukowe , na ro k  1820 
W ychudzić nie będzie; śpieszy uw iadom ić tyćh  
miano w icie, k tó r  zy już -pieniądze na prenume­
ra tę  tego pisma , do expedycyi p rz y s ła li, i  ra - 
zem prosić o rych łe  uwiadomienie: czy na m iey- 
s.ce pam iętnika naukowego, zechcą inne jakie 
czieło Peryodyczne odbierać, czy li też mieć so­
bie po wrócone pieniądze?

3 Expedycya gazetna Głównego Pocztamtu 
L itew skiego , o trzym awszy uwiadomienie , iż  
Crozeta Wieyska W arszawska, na ro k  następny 
ioy;o wychodzić niebędzie ; spieszy uwiadomić 
tych  m ianow ic ie , k tó rz y  już pieniądze na p re ­
num eratę teyże g a ze ty , do expedycyi przysła- 
1: i razem prosić o rych łe  uwiadomienie: czy 

na mieyscu gazety w ie ysk ie y , zechcą inne ja­
kie dzieło peryodyczne odbierać, czy li steż mieć 
sobie powróć one pieniądze?

2 Redakcya g a z d y  K u rye ra  Litewskiego, 
otrzym a : szy od dwóch prenumeratorów żądanie: 
iz  chcą -72 - ć tę gazetę na papierze b ia ły  m ; czy- 
mąc zadosyc ich żądaniu, uw iadam ia razem, 
iz  ~xemplarz gazety K u rye ra  L itew skiego na 
papięrze b ia łym  , kosztować będzie na rok  
z przesyłaniem przez pocztę, rub li s re b r . iy , 
bez poczty rub. srebr. 12. Prenumerować 
na papierze białym, m olria  ty lk o  na rok c a ły : 
z  p rzyczyny , ze opatrzenie się w potrzebną mas- 
sc papieru , może ty lko  w zimie bydź zrobione, 
półrocznie i  kw arla łow ie  nie prenumeruje się• 
N a r o k  18 2 osty redakcya nie będzie nad k ilk a ­
naście ехетріa rzy  na b ia łym  papierze drukować: 
prosi zatem o niezwłoczne uwiadomienie, k to -  
by chciał mieć na takim  papierze tę gazetę: bo 
w  przypadku spóźnionej odezwy, redakcya ta ­
k i y  nawet liczby kontynuować nie będzie.

2 W x lę g a m i Cesarskiego uniwersytetu u 
P . Zawadzkiego, zn a jd u je  się po rtre t ó tan is ła - 
wa P o tock iego , bardzo pięknie sztychowany, 
z  którego przedazy dochód przeznaczony je s t 
d la  ins ty tu tu  głuchoniemych w W arszawie. 
Cena exemplarza z ł.  po i. 8. Samo kupienie te­
go portre tu  nie in a cze j się uważa, ty lk o  ja k o  
dar dobroczynny dlatego nowego na ziem i naszey 
zakładu, a wszelki naddatek nad cenę p rz y jm u je  
się z wdzięcznościąr ja k o  szczególna o fia ra , p ra ­
wdziwego a k ra jo w i swemu życzliw ego obywatel­
stwa.

5 Zarządzający w nętrzną kommunikacyą V I I  
okręgu Inźyner Półkowm k Zehe von Laurenberg 
w  skutek przedpisania giówney Zwierzchności, 
n in ie jszym  pow tórnie wzywra życzących zaiąc 
obow ią /e k  szluznych m a js tró w  przy Berezyle­
skim K anale , k tó rym  pęsyi ro£zney naznacza 
się іе у  klassy 800 ru b li i 2ey klassy 600 ru b li, 
prócz tego w miarę zdatności w  rzemiośle i o- 
choty w służbie wstępiuącym  w  takow y obo­
wiązek postąpi się ieszcze do w yżcy  wznne- 
nionego wyznaczenia, od 4oo do 5oo ru b li, k tó ­
rzy by w ięc chcie li zaiąć oznaczone mieysca na 
pomienionych kondyc ja  igi lub z innemi iakie- 
m i w a runkam i, mogą dla ugodzenia się osobi­
ście iaw ić  się z attestatam i o zdatności 1 kon- 
duicie ich  w  ty m  m aysterstw ie pc-świadczaią 
ce m i, lub przez pisma zgłosić się do .1 W . Pół- 
kow nika Zehe 1 von Laurenberga , B ia łcrusko- 
W ite b sk ie y  guber. miasta powiatowego Lepla.

Zehe von Laurenberg, P ó łkow nik inżyn ierów .

2. Z b ie g ł z domu J W . Zaleskiego Podko­
morzego, w W iln ie  w pałacu Pacowskim m ie­
szkającego, na dniu w czora jszym  to je s t :  2 
ja n u a r :  o godzin ie  poobiednie j m iędzy p ią ­
tą a szóstą, lokay na imie Jan Czołhan, pod­
dany skaskowy tegoż J W . Zaleskiego, z ma­
ję tnośc i jego  W ie lony w ptcie Rossień., nad 
rzeką Niemnem le ż ą c e j:  wzrostu u ro d z iw y - 
tw a rz y  o k rą g łe j, p iękne j, b ia łe j,  mężny, w ło ­
sów błąd, św ia tłych do góry  zaczesanych, gę ­
sto zarasta jących , z kolczykiem w uchu, w ą- 
sów i  b rody nie go lący , m ający la t  około 20. 
Odzienie na ninr. fraK  sukna granatowego z ko ł­
nierzem axam itnym  czarnym, z guzikam i św ia-  
t łe m i, płaszcz szaraczkowy ciemny nieco za ­
żyw any z klamerkam i pobielanemi do zapina­
n ia  , surdut także szaraczkowy d łu g i, nowy, 
sukna dobrego; kamizelka tegoż ko loru , na w a ­
cie , na obie strony zapinana; a in n e : białe 
i  kolorowe. Chustek do szy i k i lk a : jedwabna  
w  paski ko lo ro w a , czarna jedw abn a , pon-  
sowa w  cynki białe bawełniczna;  i  inne 
b ia łe  , bu ty węgierskie w ileńsk ie j robo ty , i  
drugie ordynaryyne. Spodek k ilko ro , ja k o to  :  
św iatłe kazim ierkowe z garderoby pańsk ie j 
wzięte, drugie nowe szaraczkowe, m a jtk i,  sukna 
tegoż co i  surdut koloru , trzecie ciemno zie­
lonego sukna nicowane do butów. Kożuch b ia­
ł y  zażyw any dłuższy od p łaszcza ; rękaw i­
ce wdnianne, drug ie zamszowe —  Czapka g ra ­
natow a z wypustką karm azynową i  daszkiem  
czarnym, a u spodu zie lonym  ; szpencer de lika­
tn y  w igon iow y  ko loru orzechowego z garde­
roby pańsk ie j w zięty. Poście l: poduszka ik o ł~  
dra  m ul łanowa w pasy ciemne; berlacpe czar­
n e j skury zimowe, i  różna p rz y  п іт ф іе іігка , 
starą tez odzież wszelką zabra ł, m ów i o jc z y ­
stym swoim zmudzkim język iem , i  nie zle po 
polsku. Z d a je  się wedle zabrania wszystkich 
tych rzeczy i  innych drobn ie jszych , ja k o  to : 
szczotek do butów czyszczenia tak ie  i  tego co 
się z przcexam inówanyck przez niego zaw iady-  
wanych rzeczy okaże , że musiał z kim  w y je ­
chać z m iasta, bydź też może, że się w mieście 
przechowuje, śmiadectwa żadnego mieć niemógł, 
pierwszą ty lk o  odbywając służbę xiążeczkę za ­
sług swoich, które w yb ra ł, na mieyscu zostaw ił.

5 . Od K om ite tu  Pow iatu Telszew. W s k u ­
tek N a jw yższe j w o li zalecenia wojsko w Pcie  
Telezew. konsystujące opatrywać się odtąd bę-



dzis co do opału , świec i  słomy przez podrad- 
czyka, ztąd wypada z woli Zwierzchności nazna­
czyć L ic y ta c ją  (która naznacza się) i  odbywać 
się będzie w mieście powiatowym Telszach w K o­
m itecie tegoż P tu w term inach  7, i  o i  i 5 ja ­
nu a ry i a p rze ta rg i ko le jno  16, 17 i  ostate­
czny 21 tegoż ja n u a ry i roku następnego 1820. 
D n ia  6 xbra  1819 r .

Zastępca M arszałka Prezes Grodz. Telst. 
Prezydent Kom itetu Staniewicz. Sędzia Z ie m . 
Czł. O pieki D w orzań ik iey i  Komitetu P tu  Telsz.

Tadeusz M ilw id i

2 Podaje się do wiadomości :  jż  m ajątek  
M iguc iany  czy li Gabryelów w Ptcie Iro c k im , 
położony, o m il 7 od W iln a  <z 7 od^ Kowna, 
w najlepszym  położeniu , z dobrym zabudowa­
n itm i jest do wyprzedania , ktoby sobie życzył 
ony nabyć niech się>uda do m argrabiego w do­
m ie pod Ostrą Bram ą , pod N .  3 mieszkającego', 
a od niego poweźmie o wszystkim wiadomość.

Takową aw izacyą podającą się d la  um ie­
szczenia do gazety Kur. L it .  ~1сё wolno druko­
wać poświadczam D a tt. 1820 г. mca jan . 2 dn ia  

Ludw ik  IVo łłow icz Sędzia Z iem . W lleA.

2 Stanisław Zadarnow ski Adwokat Sądu G ł. 
Grodzieńskiego przez n in ie jsze pismo wszystkich 
J fV fV . i  IVBP. Kredytorów  zeszłego X . K a ro la  
R a d z iw iłła  Chor. woysk ros.y k tórzy na osobę mo- 
j ą  powydawali p lenipotencje zaw iadam iam . Z e  
po dekrecie o czewistym w Sądzie Z iem  Grodzień. 
zareferowanym , drogą w niesione j ska rg i przez 
niektórych kredytorowy a przeciwnie przez JO O . 
X Y .  R adz iw iłłów  przeciwko wszystkim gene­
ra ln ie  kategoryom kredytorskim ; sprawa takowa 
do Sądu Gł. 2go D epart. Grodzień. r.ostuła 
przeniesiona . —  Gdzie zapisany aktorat ze stro­
ny JW rW . i  W B P .fc  edytorow {od których nale­
żałem) niezawodnie około 1 je b ru a ry i przypaść 
rneże, gdy zaś żadna jeszcze strona aż do te r  
pory, niema wyjętego dekretu Z iem . Grodzień. 
a. z tey przyczyny: gdy wszelkie ob lig i, i  dalsze 
pap ie ry  kredytorskie są zatrzymane w kancella- 
r y i  Z iem ., gdy naostatek sprawiedliwe ze mną  
obliczenie się codo zastępowanych przez la t je ­
denaście wydatków, jest przynależnym , oświad­
czam przeto , że od dn ia  i  o ja n u a r ciągle w G ro­
dnie znaydować się będę, w tem  szczególnie za­
m iarze  *, abym da ł sposobność dM  IV . i  W IV . 
kredytorom  zkommunihowania się ze'mną, i  zro­
bienia układu; czy li ten proceder nadal popie­
rać mam- bydź zobowiązanym. Takowe oświad­
czenie podpisuję. D n ia  2З grudn ia  1819 roku  
Grodno, Stanisław Zadarnowski.

5 Excerpt oświadczenia z P r  otoku poto­
cznego Grodz. P tu  W ileń, w dacie n iż e j w y ­
ra żo n e j zapisanego et Korundem pod pieczę­
cią Grodz. W ileń . je s t wydań. R. *8  tg  xb ra  
2Q d. P rzed aktam i Grodz. P ttu  W ileń. sta-  
w ając obecnie W J P . Jgnący Gawroński Adw . 
Sądu G łr L i t .  W ileń. 2  Departamenu, ośw iad­
czenie poniższe wpisać: do p ro toku łu  poda ł 
następnie pisane. Oświadczenie imieniem J W . 
L u d w ik i z H rab iów  Potockich H ra b in i Kossa­
kow sk ie j Łow cz. W . X .  L i t .  i  Kamerherowey 
Jego Im pera to rsk ie j M ości, zanoszące się w na­
stępnej rzeczy, w R. 18 r 2 7bra j 4 dnia by ła  
w ydana i  w Grodzie W ileń . przyznana przez 
tę i J W . Łow czynę W JP . S tan is ław ow i K lu ­

czewskiemu P isa rzow i Z iem . Sckol. p lenipo­
te n c ja ,, druga w r. 18i  4  8bra 2g datowana 1 
tegoż czasu przed aktami G rodz. Grodzień. 
przyznana W . Wincentemu H ilchenow i M a jo ­
r o w i , trzecia w r .  і 8 і 6  m aja  1 d. W . D o m i­
n ikow i Francuzewieżowi w  sądzie gród. W il.  d. 4  
m aj a p rz y  znana-, czw arta  w r. 1818 janą. 7 d. 
temuż W . Francuzewiczowi wydana i  przed akta­
m i Grodz. P tu  W olkowys. przyznana zostałay 
któte to P lenipotencje g d y  są oddawna co­
fnięte  , przeto one za żadne ogłaszają się — • 
Udzielnie g d y  JW . Kossakowski Łow czy  W . 
X  L it .  zrzekł się wszelkiego m ajątku na swą 
żonę pcmienioną J W . I^udwikę z Potockich Kos- 
Sakowskę, od k tó re j ma o fia row aną coroczną 
dożywotnią pensją? ja ko w a  nie je s t dostarcza­
jąca na zaspokojenie debitów tegoż J W • Ł o w ­
czego, aby więc żadna nie następowała przez  
nikogo pożyczka , zapowiada się. Ь tego o- 
świadczenia podpis w protokule ta k o w y , na 
tw ie rdzy  p lenipoiencyi przez J W . Kossakow-  
skę approbowaney podpisuję się, Ignacy G a­
w roński Adw o. Sądu Głów. Zgodność z p ro -  
tokułem świadczę Józef G ie ra ld  Towiańsk1 G. 
R . W . [L . S.)

Pt. 18л$ mca xb ra  Ъо dnia takowe oświad • 
czenie w ехсетрсіе w yjęte z x ią g  G rodzich P . 
W ileńskiego , może R edakcja  umieścić w g a ­
zecie K u ry  er a L i t .  poświadczam P rezydent 

G. W . M i.  Sawicki.

3 P o  zm arłym  w r. i 8 i g  d. 17 oktobra ś. 
p. Jmść X iędzu  Józefie B aw rzyńskim  b y łym  
plebanem w Hermaniszkach przez la t »2  , ro ­
dem z Z m u yd z i p a ra f i i  Sa lanck iey , pozostało 
na rzecz sukcessorow, po opłaceniu d łu g ó w j 
w obligach r. s. \ 5 4  kop. 3o , a w  gotow iznie  
r. s. 2  j  kop. i 4 t ,  którą to sukcessyą za dowo­
dam i ja k o  n a jb liż s i krewni i  za świadectwem  
M arsza łka  P tu  T'elszewskiego , sukcessorowie 
u mnie podpisanego odebrać mogą. D a t w H er 
maniszkach d. Ъл decembra 18лд. b. Porucznik  
woysk Pruskich i  plenipotent B arona Le  F o rta  
L u d w ik  K ate l.

Takowe uwiadomienie przez gaze ty  krajowe  
wolno drukowąć. R . G. M . W . K a ro l G riiner.

3. N iż e j  podpisany dow iadu jąc się o w ie­
lu  przez zeszłego o jc a  mojego Benedykta K o ­
zakiewicza Szambellana dworu P o l. zaciągm o- 
nych długach na procedera z je g o  debitoram i 
i  potrzeby własnego życia a chcąc, ile  możność 
pozw oli, dom ierzyć powinną sa tys fa kc ją , prze­
to tak d lą  zrea lizow ania  i  obliczenia łychzc  
należytości, ja k o  też d la  p rzy jęc ia  s a ty s fa k c ji 
na ja k ą  fundusz w ys ta rczy , upraszam wszyst­
kich tegoż oyca mojego kredyto rów  i  p rtten -  
so row , ażeby przed dniem 7 ja n u a ry i nastę­
pującego *820  roku ra c z y li się zg łos ić  osobi­
ście lub przez umocowanych fo rm a ln ie  p len i­
potentów do mnie w Mieście H  i  lnie w domie 
A ndrze jew skie j N .  u 5  p rz y  domie U niw er­
syteckim n iegdyś Spaska Cerkiew zwanym mie­
szkającego , bo w  razie n ieprzy stąpienia do 
układu byłbym  zmuszony przedsięwziąć sposob 
zados^ć uczynienia ja k i  m n ity  korzystnym  bydź  
może d la  tychże w ierzyc ie li.

Franciszek Kozakiewicz.
M ożna  drukować Sąd Z iem . P ttu  И  ilen. 

poświedcza Jakób Tow iański Z iem . P tu  J V ih ń .
P is a rz •


